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Robotnicy 


znaleźli 


odpowied 


Robotnicy i pracownicy Wy- 
twórni Tworzyw Plastycznych | 
w Pustkowie (których rezolu- 
cję podaliśmy we wczorajszym) 
numerze) przejrzeli z niezwy- 


rzeń podpalaczy świata, I zna- 
leźli właściwą odpowiedź na 
pakt atlantycki, 


Pakt atlantycki jest dyplo-| 
matycznym odpowiednikiem] 
potrząsznia bombą atomową. 
I bomba i pakt miały na celu; 
szantaż i zastraszenie, Liczono, 


cja 
dowód niezbity, że nie pomoże) 
ani szantaż ani terror. 

Trzy punkty rezolucji robot! 
ników Pustkowa — to trzy bo; 
jowe hasła obrońców pokoju. 


Punkt pierwszy rezolucji —; 


Przyjaźni 
kiej — to wyraz 
zaufania robotników polskich) 
do ZSRR, jako  najtrwalszejj 
opoki pokoju światowego, ja-| 
ko potęgi zdolnej unicestwić 
zamachy ciemnych sił imperiaj 
lizmu, jako ośrodka obozu 
państw demokratycznych, po- 
stęnowych i pokojowych. 

Punkt drugi rezolucji — we; 
zwanie do przedterminowego] 


drodze postępu i pokoju. Obokj 
nas wre praca w krajach de- 
mokracji ludowej, wznoszą-| 
cych, jak my, fundamenty 80- 
cjalizmu. Nie wolno nam zo- 
stać ani na krok w tyle. 

W szlachetnym współzawodi 
niotwie o wzmocnienie sił o- 
bozu postępu bierze udział każ 
dy robotnik, chłop i praco- 
wnik umysłowy. Punkt trzeci 
rezolucji — wezwanie do pod-| 
jęcia inicjatywy robotników 
Pustkowa przez wszystkie za- 
chemicznego! 


pracy w Polsce, 
że wszyscy, którzy budujemy) 
Polske Ludową, mamy te same! 
dążenia i cele na oku. Wiemy, 
że wezwanie robotników Pust 
kowa spotka się z właściwym 
oddźwiękiem jak Polska dłu- 
ga 1 szeroka, 

Robotnicy Pustkowa podjeli 
swą rezolucję z własnej ini- 
cjatywy, Zebrali się, aby prze 
dyskutować sytuację i zamani 
festować swe stanowisko wo-. 
bec nowego zamachu na pokój 
światowy. Znaleźli sami n: 
trafniejszą odpowiedź. Jest w 
tej uchwale robotników Pust- 
kowa głębokie zrozumienie syi 
tuacji międzynarodowej. trze- 
śwy osąd polityczny i są wła- 
ściwe wnioski praktyczne. A 
przecież Wytwórnia w Pust- 
kowie to niewielki stosunko- 
wo zakład, zatrudniający pa- 
ruset zaledwie ludzi, położo- 
ny na uboczu, zdala od wiel- 
kich centrów przemysłowych. 
Rezolucja robotników Pustko= 
wa jest dowodem, że nie tylko 
czołówka polskiej klasy robot 
niczej zdaje sobie sprawę ze| 
swych zadań politycznych. Do 
wodzi ona ponad wszelką wąt- 
pliwość, że najszersze masy) 
rohotnicze, nawet na dalekiej, 


prowincji, są w pełni Baaai 


me swej przodujacej roli po- 


czyzny _ sbcjalistycznej, 
EEEE ETE E 


Robotnicza Łódź 


staje do czynu pierwszomajowego 


Załogi fabryk deklarują miliony zł. oszczędności i zobowiązują się 
do przedterminowego wykonania rocznego planu produkcji 


GENTLEMAN 
MELDUJE... 


Zjednoczone Zakłady Prze- 
'mysłu Gumowego — Wytwór- 
nia Nr 5, niezależnie od po- 
wziętych zobowiązań związa- 
nych z przedterminowym wy- 
trzyletniego 


nowym, oświadcza: 

— Dotąd kroję tysiąc sześć- 
jset pasów kortowych dzien- 
ie, dla uczczenia Święta 
zobowiązuję się pod- 


jgiej zmiany, tow. Stanisława 


mictwa. 
— W związku z Świętem 
i mówi 


j|czołowskiego. oraz pozostałych 
jwulkanizatorów mojej zmia- 
ny, aby podjęli takie same zo- 
bowiązania. 


PAŃSTWOWA 
CHŁODNIA 
SKŁADOWA 

ZAOSZCZĘDZI 
DO 1 MAJA 
PÓŁ MILN. ZŁ. 


Na zebraniu — załoga Pań- 

wowej Chłodni Składowej 
jachwaliła w ramach Czynu 
ll-Majowego zaoszczędzić do 
sk kwietnia — pół milio- 
na zł. 


- List Wallace'a 
do prez. Trumana 


NOWY JORK (PAP). Hen- 
ry Wallace wystosował do 
prezydenta Trumana list, 
iw którym zapowiada kon- 
jjynuowanie przez amery- 
Partię Postępową 
walki o pokój, celem ura- 
towania narodu przed kata- 
strofi 


Siła młodzieży radzieckiej 


opiera się na wierności wielkim ideałom 
Lenina—Stalina 


List XI Ziazdu Komsomołu do Generalissimusa Stalina 


MOSKWA (PAP). Delegaci 


aj-(XI Zjazdu Komsomolu uchwa |9 


lili na końcowym posiedzeniu 
tekst listu do Generalissimusa 
Stalina, 

„Naszym udziałem — głosi 
ist — stało się wielkie szczę- 
cie życia, pracy i nauki w 
kraju zwycięskiego socjaliz- 
mu. Młodzież radziecka dum- 


na jest ze swej potężnej oj- 
ostoi 
remi 


litycznej i potrafią z niezawod 
ną trafnością wskazywać naro 
dowi drogę. 

Z tej pełni dojrzałości i świa 
domości politycznej, z ducha 
gotowości do walki wyrosła 
rezolucja robotników i praco- 
wników Pustkowa, którzy zna 
leźli właściwą odpowiedź. 


(Ciesielskiego, do współzawod- Bi 


PZPDz.i W. Nro f|! 

Załoga Państwowych Zakła- 
dów Przemysłu Dziewiarskie- 
go i Wełnianego Nr 6 zobo- 
iązała się: 

1) Wykonać plan roczny w 
dniu 15 listopada 1949 r. war- 
tości 4.372.375 zł wg cen przed 
wojennych. 

2) Wykonać ponad plan na 
dzień 31 grudnia 1949 r, w ilo- 
šci 124.500 sztuk konfekcji, 
wartości 622.500 zł wg cen 
przedwojennych. 

3) Plan oszczędnościowy na 
rok 1949, opracowany przez 
Dyrekcję, Radę Zakładową i 
czynnik społeczny w sumie zł 
3.979.543, załoga przyjmuje do 
wiadomości 1 przez wzmożoną 
oszczędność zobowiązuje się 

6 tę sumę do 


LANSKI 
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CZYN 1-MAJOWY 
CZŁONKÓW ZAŁOGI 
PZPB Nr 1 

Tow. Nowicki Feliks, maj- 
ster z PZPB Nr 1 wraz z ca- 
łym swym zespołem, zobowią= 
zuje się do dnia 1 Maja pod- 
nieść normę ze 120 do 125 pro 
cent, 

Zobowiązuję się mówi 
tow. Dolniak Aniela — w imie 
niu całego zespołu podnieść 
procent wykonania normy ze 
118 do 125 proc, by uczcić 
tym nasze święto robotnicze, 

Zespół prządek z przodowni 
cą Wojtysiak Kazimierą na 
czele, wezwał do współzawod- 
nictwa dla uczczenia Święta 
1 Maja zespół Skórki Marii, 


Posłuszne roboty 


jaźni, współpracy i 
Moskwa (PAP). Z okazji 1-ej 
rocznicy zawarcia radziecko - 
bułgarskiego układu o przy- 
jaźni, premier bułgarskiej Re 
publiki Ludowej Dymitrow 


Korespondent fabryczny. 
„Głosu” 
J. Wedman 


skierawał na ręce Generalis- 

simusa Stalina depeszę. 
„Mamy wciąż nowe dowody 

pisze Dymitrow uczci- 


Ludowe Chiny zjednoczą cały naród 


w walce przeciwko imperialistycznym agresorom 
Oświadczenie tow. Mao-Tse-Tunga, dotyczące paktu atlantyckiego 


TOW. MAO - TSE - TUNG 
przewodniczący Chińskiej 
Partii Komunistycznej 


Moskwa (PAP). Jak podaje 
ageńcja Sinhua, demokratycz 
ne partie chińskie ogłosiły o- 
świadczenie w sprawie paktu 
północno atlantyckiego. 
Stwierdzając, że pakt ten za- 
graża pokojowi i bezpieczeń- 
stwu, chińskie partie demo- 
kratyczne głoszą; 

„W imieniu.narodu chińskie 
go oświadczamy: jeśli impe- 
rialistyczny blok agresywny 
odważy się wywołać nową 


pokoju i bezpieczeństwa naro- 
lón 


W. 
Siła młodzieży naszego kra- 
ju opiera się na wierności 
wielkim ideałom Lenina—Sta- 
lina. 

„Ślubujemy — piszą delega- 
ci — w imieniu 9-milionowej 
armii komsomolskiej i młodzie 
ży radzieckiej, że pomnożymy 
sławne tradycje Komsomolu, 
że hędziemy nadal wiernymi 
pomocnikami Partii Komuni- 
stycznej w walce o całkowite 
zwycięstwo komunizmu w na- 
szym kraju. 

Ślubujemy, że będziemy go- 
raco kochać naszą socjalistycz 
ną ojczyznę i śmiertelnie nie- 
nawidzieć jej wrogów, że We- 
dziemy nieustraszeni w walce, 
wykazując nieuziętość i zde- 
cydowanie w dążeniu do po-| 
stawionego celu.“ 


wojnę, zagrażającą narodom 
świata, zjednoczymy cały na- 
ród i zgodnie z nieśmiertelny- 
mi wskazówkami Sun-Jat-Se 
na, ramię przy ramieniu z so 
jusznikiem Chin — Związkiem 
Radzieckim, oraz z siłami de- 
mokracji i pokoju całego świa 
ta, stoczymy zdecydowaną wal 
kę z podżegaczami wojenny- 
mi, celem obalenia systemu 
imperialistycznego, wyzwole- 


nia całej ludzkości 1 ustalenia 
trwalego pokoju”, 
Oświadczenie podpisali: w 
imieniu Chińskiej Partii Ko- 
munistycznej Mao - Tse - 
Tung, w imieniu Rewolucyj- 
nego Komitetu Kuomintango 
wskiego — Li-Tsi-Szen, w i- 
mieniu Demokratycznej Ligi 
Chin — Szen-Czung-Czon i 
Czang-Bo-Tsun. 


B. dowódca wojsk Kuomintangu w Chinach 
Północnych — potępia reakcyjną działalność 


swego 

Moskwa (PAP). Jak donosi 
agencja Sinhua, b. naczelny 
dowódca wojsk kuomintangow 
skich w Chinach północnych, 
gen, Foo-Tso-I wystosował 
do przewodniczącego Komuni 
stycznej Partii Chińskiej tow. 
Mao-Tse-Tunga, oraz do in- 
nych partii demokratycznych 
depeszę, w której potępia re- 
akcyjną działalność Kuomin- 
tangu, oraz dotychczasowe 
własne postępowanie na sta- 
nowisku dowódcy wojsk na- 
cjonalistycznych. 

Foo-Tso-I stwierdza m. in., 
że klasa robotnicza z Partią 
Komunistyczną na czele, po- 
winna kierować odrodzeniem 
kraju w duchu demokratycz- 
nym. 

W odpowiedzi tow, Mao- 
Tse-Tung podkreślił odpowie 


rządu 

dzialność rządu Kuomintan- 
gowskiego za rozpoczęcie i 
prowadzenie kontrrewolucyj- 
nej wojny domowej. 


Pod obstrzałem 


Armii Ludowej 

LONDYN (PAP) , Agencja 
Reutera donosi z Nankinu, że 
kle działa Armii Ludowej 
ostrzeliwały w niedzielę pozycię 
wojsk nacjonałstycznych na po 


ludniowym brzegu Jang-Tse- 
Kiangu. 

Według tego samego Źródła 
większość uchodźców, którzy 
w wyniku działań wojennych 
przeszli na południowy brzeg 


rzeki, postanowiła powrócić do 
swych stron rodzinnych. 


Grecka armia demokratyczna 


gromi faszystowskie wojska rządowe 
Agencfa| 


Paryż (PAP) — 
Elefteri Ellada podaje komuni 
kat naczelnego dowództwa gre 
kiej armii demokratyczne! 
stwierdzający kontynuawani 


walk w górskim rejonie Sma- 
likas — Grammos — Vocion. 
Oddział wolnych strzelców 


Francja ustąpiła... 


Trizonia — faktem dokonanym 


PARYŻ (PAP) W „Journał du 
Dimanche“ ukazała się wiado- 
mość, że Francja zgodziła s'ę 
ostatecznie na połączenie fran- 
cuskiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech z Bizonią. 

Według waszyngtońskiego ko 
respondenta dziennika, zgoda 


|tą walkę z innymi żołnierzami 


zaatakował w centrum Salonik 
grupę oficerów i Żołnierzy ta 
szystowskich, zabijając wszyst- 
kich. Wolni strzelcy stoczyli na 
stępnie na ulicach miasta zacę- 


monarchistycznymi. 


Francji nastąpiła jeszcze przed 
ogłoszeniem przez mocarstwa 
zachodnie statutu okupacyjnego. 
dla Zachodnich Niemiec. 
Zdaniem dziennika, Trizorfa 
powstanie zaraz po utworzeniu 


Acheson do Trumana: Nasze 
doskonale podpisują nasz pakt atlantycki, 


państwa / zachodnio-niemieckie- 
Z 


w Białym Domu 


zmechanizowane roboty 


Depesze Generalissimusa Stalina 
do premierów rządów Bułgarii i Finlandii 
z okazji rocznicy podpisania układu o przy= 


wzajemnej pomocy 

wości i słuszności radzieckiej 
polityki zagranicznej, którą 
dąży do wzmocnienia między 
narodowego pokoju, demokra- 
cji i bezpieczeństwa narodów, 


Generelissimus Stalin odpo 
wiedział premierowi Dymitro 
wowi: 

„Proszę przyjąć wyrazy pô= 
dziękowania za przyjazne gra 
tulacje i życzenia z okazy 1 
rocznicy podpisania radziecć- 
ko - bułgarskiego układu © 
przyjaźni, współpracy i wza- 
jemnej pornocy. Serdecznie 
życzę bratniemu narodowi buł 
garskiemu i Ludowej Republi 
ce Bułgarii dalszych sukce- 
sów", 

p * 

Moskwa (PAP). Premier Fin 
landii Fagerholm skierował 
do Generalissimusa Stalina de 
peszę z okazji rocznicy zawar 
cia radziecko - fińskiego ukła= 
du o przyjaźni. 

W depeszy tej Fagerholm 
zapewnia rząd radziecki o dą 
żeniu rządu fińskiego do dal- 
szego rozwoju przyjaznych 
stosunków pomiędzy ZSRR i 
Finlandią. 

Generalissimns Stalin odpo 
wiedział w następujących sło 
wach: 

„Proszę, Panie Premierze, 
przyjąć moje podziękowanie 
za Pańskie gratulacje z okazji 
rocznicy podpisania układu o 
przyjaźni, współpracy i wza= 


+ 


jemnej pomocy pomiędzy 
ZSRR i Republiką Fińską. 
Wyrażam życzenia sukcesów 


w dziele rozwoju i umocnienia 
przyjażni pomiędzy ną#ymi 
narodami", 


Liradziecka akcja 
prawicowego kierownictwa TUC 
Londyn (PAP) — Prawicowe 
kierownictwo, kongresu brytyj- 
skich związków zawodowych 
(TUC) rozeslalo do wszystkich 
związków zawodowych okólnik, 
ostrzegający przed udziałem w 
Paryskim Kongresie Pokoju. 


UWAGA SŁUCHACZE 
KURSU DLA KORESPON- 
DENTÓW I REDAKTORÓW 
GAZETEK ŚCIENNYCH! 
Dziś o godz. 17-ej kolejny 
wykład z cyklu „Pogadanki 
o świecie", 

O godz. 18-ej wykład pt: 
e w świecie Związ- 


ku Rad 


zieckiego”. 
Przypominemy _ sekretas 
tzom Komitetów Dziejnico- 


wych organizacji podstawo- 
wych i Komitetów Fabrycz- 
| że są odpowiedzialni 
za sławiennietwo wszyst. 
kich towarzyszy, skierowa- 
nych na kurs, 

Wydział Propagandy 
Łódzkiego Komitetu PZPR 

i Redakcja 
„Głosu Robotniczego“ 
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Kosmopolityzm-maską nacjonalizmu Wall-Street 


Kapitaliści różnych krajów 
mówią różnymi językami. Ale 
treść społeczna pojęcia „kapital 
finansowy" jest ta samta po san 
skrycku i po angielsku, Współ: 
mym mianownikiem burżuazji 
na obecnym etapie rozwoju hi- 
storycznego jest jej antynaro- 
dowy charakter, jaj całkow'ta 
wrogość wobec najżywotniej- 
szych dążeń mias ludowych, a 
przez to samo wrogość wobec 
Interesów narodu, jego kultury 
i tradycji. 


BURŻUAZJA CONTRA 
PATRIOTYZM 


Oczywiście, to twynarodowie 
nie burżuązji ma swoje glębo- 
kie społeczno-gospodarcze żró- 
dia, W miarę narastania sily 
klasy robotniczej, w miarę jak 
w szeregach  kapiłalistycznych 
wzmaga się strach przed rewo- 
lucją — wyzbywa się burżua- 
zja patriotycznych. — „przeżyt- 
ków" i deklaruje pod flagą ko- 
smopolityzmu gotowość służe. 
nia każdemu, kto potrafi zapew 
nié jej interesy klasowe, nawet 
za cenę Saamea wlasnego 
kraju. I tak, z klasy patriotycz 
nej, jaką burżuazja byla w rs- 
wolucyjnym okresie swej mło. 
daści, stała się ona w epoce 
imperializmu — w erze ogarnia 
jących całe kontynenty monopo 
li — pasożytem na ciele wla- 
snego narodu, Już Marks wska 
zywał, że patriotyzm burżnazji 
wyrodzjł się w czysty 
z w chwil, kledy jej 

finansowa, handlowa i prze 
mysłowa działalność przy- 
brała kosmopoftyczny cha- 
rakter...“ 

Ale ten proces przechodzen'a| 
burżuazji na pozycję zdrady na 
rodowej i kolaboracji z silniej- 
szym kapitalizmem nie odbywa 
się przy odkrytej  przyłbicy. | 
Przeciwnie: amerykanizacja buri 
żuazji we wszystkich krajach 
europejskich ma miejsce przy 
akompaniamencie werbli nacjo- 
nalistycznych frazesów i szowl. 
nistycznej hecy tej samej 
kakoforiii, która towarzyszyła 
hitleryzacji warstw  burżuazyj- 
nych w okresie przedwojennym. 


DIALEKTYKA CONTRA 
LOGIKA FORMALNA 


W mieszczańskiej encyklope- 
dii pojęcia „nacjonażzm” i „kol 
smopolityzm”* mają sprzeczne i 
wykluczające się definicje, Ale 
w rzeczywistości oba te poię- 
cla są Ściśle powiązane ze sobą. 
Historia ostatniego trzydziesto- 
lecia dostarcza wiele dowodów 
ma poparcie tego twierdzenia. 

Obóz nacjonalizmu francu- 
skiego z Maurrasem na czele, 
obóz mający długoletną anty- 
niemiecką tradycję, związał swe 
losy ze zwycięstwem hitieryz- 
mu na długo jeszcze przed woj 
ną. Nie jest ta ważne, że wśród 
„nacjonalistów“ francuskich 
dzialały liczne platne agentury 
wroga; ważne jest to, że po- 
ważne odłamy klasy, która go 
stworzyła — burżuazji — były 
już włedy tylko agenturą sil. 
niejszego hitlerowskiego impe- 
rializmu, 

Forma!nym wyrazicielem sta- 
mowiska klas rządzących stał 


cit hasło: „Raczej Hitler, ani- 
żeli komuniści“. Ale palmę 
pierwszeństwa przyznać trzeba 
„teoretykom* zdrady burżuazji 
— socjaldemokratom: Faure f 
Deat, którzy jeszcze w 1938 r 
twierdz'h: „Raczej niewola, niż 
śmierć", Leonowi Biumowi, któ 
ry przywiłał Monacimum „west. 
chnieniem ulgi". 


INTERESÓW NARODU 
BRONI 


RONIĄ 
INTERNACJONALIŚCI 


„Ulga" Bluma 1 Weyganda 
wypływala z tego samego Źró- 
dla; z radości, że czasowo zwy 
ył faszyzm, a nie lud fran- 
cuskt że władzę zachował ka- 
pitat finansowy Francji (cho. 
taż zmuszony da poczynienia 
zasadniczych ustępstw na rzecz 
s Iniejs hitleryzmu) a nie 
Klasa robotnicza, I tak, w myśl 
praw dialektyki listorii, obronę 
ojczyzny wzięli na swoje barki 
internacjonaliśc, podczas gdy 
nacjonaliści wyżywali się „na- 
rodowo” w tłumaczeniu na fran 
obski hitlerowskiej ideologii, 
Podobnie rozwinęła się sytu- 
acja we wszystkich innych kra 
jach. Jeden z nacjonalistycznych 
odłamów polskiej burżuazji — 
endecja — mający również z 
sobą dlugoletnie antyniermieckie 
tradycje, przestawił się na ber 
lińskie melodie, gdy tylka bur- 
żuazja polska nabrala zaufania, 
że hitlerowska „krzepa” potra- 
fi uratować kapitalizm. 
Nacjonalizm endecki stawiał 
na krwawego Mikołaja dopóty, 
dopóki carat odgrywał rolę żan 
darma Europy, a zarazem po- 
licjanta broniącego polskiego 
obszarnika i kapitalisty przed 
polskim robotnikiem i chłopem. 
Po obaleniu caratu przez re- 
wolucję, nacjonalizm  endecki 
szukał oparcia w burżuazji fran 
cuskiej, wlaśnie w owym gen. 
Weygand i jemu podobnych, a 
gdy wyrósł nowy żandarm Eu- 
ropy — hitleryzm — zarówno 
sanacja, jak i endecja z rozczu 
lającą jednomyślnością zapa- 
trzyły się w neony kongresów 
norymberskich. 1 konsekwent: 
nie, w czasie okupacji, właśnie 
spośród nacjonalistów polskich 
rekrutowała się kolaboraeja, wła 
śnie z tych szeregów wyszh 
Goetlę, Siiwacy, Kożłowscy i 
ci spod znaku NSZ i Brygady 
Świętokrzyskiej. 


EJ 


BURZUAZJA EUROPEJSKA 
ZMIENIA PARTNERA 


Rozbicie faszyzmu _hitlerow- 
ego przez Armię Radziecką, 
stworzyło warunki dta wznie- 
siena się wysoko fali antyfa- 
szystowskich, rewolucyjnych u 
chów w Europie.  Zastraszona 
siłą klasy robotniczej, przerażo- 
na nowym potężnym wyłomem 
we froncie - imperialistycznym, 
jaki powstał po utworzeniu 
państw demokracji ludowej 
burżuazja kontynentu  europej- 
skiego zaczęła się rozglądać za 
„opiekunem*. 

W czasie wojny Mekką jej 
był Londyn. Tam ogniskowały 
się ośrodki emigracyjne stwo: 
rzone nie dla organizowania, 
lecz dla hamowania walki lu- 
dów z okupantem: stamtąd przy 
chodziła wypracowana przez im 
periafistów linia polityczna, któ 


się w przededniu kapitulacji Je- 
den z grabarzy Francji gen. 
Weygand, który w r. 1940 rzi- 


rej podstawą było haśło: „Niech 
się ZSRR i Niemcy wzajemnie 


wykrwawią, a potem my zrobie 
my porządek w Europie”, W re 
alizacji tego hasła widziała bur 
żuazja Polski | innych krajów 
jedyną nadzieję na powrót do 
wladzy. 


AGENTURA 
OBCEGO NACJONALIZMU 
Ta część burżuazji, która nie 

kolaborowała z  hitleryzmem, 
wierzyła w Churchilla, który 
stanowić miał rzekomo kontrast 
wobec kapitulanta  Chamberlai- 
na. Wtedy to właśnie, na pro- 
pozycję amerykańską ustanowie 
mia stałych baz Stanów Zjedno- 
czonych w posiadłościach bry- 
tyjskich na morzu Karaibskim, 
Churchill odpowiedz'ał ostro, że 
„lie po to objął stanowisko 
premiera Wielkiej Brytanii, 
by stać się likwidatorem 
imperium brytyjskiego", 
Wiadomo, czym się ta „twar 
de" stanowisko Churhilla skoń. 


czyło, Gdy ZSRR stał się de- 
cydującą siłą w rozgromisniu 
laszyzmu, gdy imperium za- 
chwiałą się w posadach pod na 
porem ruchów narodowo-wyzwo 
leńczych, Churchill, jak 1 inn: 
kapiłalistyczni politycy, poszedł 
do Canossy kolaboracji. Tylko 
zamiast Monachium Canossa ta 
nazywała się Fulton, a zamiast 
hitlerowców, gauleiterami kolo- 
nii brytyjskich, przy błogosła- 
wieństwie i Churchilla i Atlee, 
stają się pelnomocnicy planu 
Marshalla. Dziś nacjonalistyczna 
burżuazja europejska jest agen- 
lurą obcego, tym razem amery 
kańskiego nacjonalizmu. Dziś 
de gauliści i blumowcy, konser 
wałyści 1 labourzyści, włoscy 
chadecy i saragatowcy, emigra- 
cyjny półświatek endecji, saqa 
cj i WRN — dziś europejska 
burżuazja wraz z „socjalistycz- 
nymi" przybudówkami stanęła 
ma baczność przed nową „He- 


Triumf nauki i techniki 


Nowe nagrody stalinowskie 


W dniu 9 bm. gazety mô- 
skiewskie zamieściły uchwałę 
Rady Ministrów ZSRR o przy 
znaniu nagród stalinowskich 
za wybitne prace w dziedzi- 
nie nauki i wynalazczości za 
rok 1948. Nagrody przyznano 
za eksperymentalne badania 
promieni kosmicznych w gór- 
nych warstwach atmosfery o- 
raz badania w dziedzinie tizy- 
ki protonów, za prace nanko- 
we w dziedzinie hydrodynami 
ki, dynamiki gazów, metalur- 
gii i chemii, Jak również za 


pracę w dziedzinie biologi, 
nauk rolniczych, medycyny, 


nauk ekonomicznych 1 filolo~ 
gicznych, 
W artykule wstępnym 


„Prawdy“ p. t. „Triumf na- 
uki i techniki radzieckiej" czy 
tamy: 

— Plejada laureatów na- 
gród stalinowskich zwiększy- 


ła się o setki nowych na- 
zwisk. 
Idee wielkiego Stalina są 


źródłem natchnienia dla pra- 
cy 1 twórczości uczonych ra=- 


| 


rrenrasse', pomimo istniejących 
| niemożliwych do rozwiązania 
sprzeczności interesów między 
państwami bloku atlantyckiego. 


KOSMOPOLITYZM POD 
CZERWONĄ LATARNIĄ 
Kosmopolityczne oblicze bur- 
żuazyjnego nacjonalizmu najle- 
piej uwydatniło się właśnie w 
tym szybkim przejściu ze służ 
by hitlerowskiej na slużbę Wall 
Street, w sojuszu quislinfów 
czasu wojny z odłamami bur- 
żuazjj, które wówczas znajdo- 
wały się w obozie anglosaskim. 
w amnestii, jaką de Gaulle te- 
raz udziela Petainowi, w tym 
błyskawicznym przestawieniu! 
się z „Das Rech“ na „New 
York Herald Tribune“ I z mi- 
tologii „Mein Kampf" na ob- 
skurantyzm paka TÓW anty 
kultury, Jak prostytutka, burżu+ 
azja europejska 1 jej „socjalisty 
czne" skrzydło interesuje się 


radzieckiej 


dzieckich, otwierając nieogra- 
niczone perspektywy działal- 
ności naukowej, wskazując 
|drogę do coraz to nowych 
zwycięstw nauki radzieckiej. 
Cała postępowa ludzkość wi- 
dzi teraz, że jedynie ustrój so 
cjalistyczny jest w stanie za- 
gwarantować nauce prawdzi- 
wy rozkwit, że w krajach gi- 
nącego kapitalizmu nauka ska 
zana jest na  degenerację, 
nędzną wegetację i na odgry- 
wanie haniebnej roli najmity 
kapitału monopolistycznego. 


tylko wysokością sumy, a nie 
charakterem klienta „który 
wdzięki jej kupuje. 

Karol Renmer, przywódca so- 
cjaldemokratów austriackich — 
którzy byli, jak wiadomo, ojca- 
mi duchownymi „Anschlussu” 
— ma rozkaz ogłasza 

„„załamanie się kultury na 

sodowej” - 
pod naciskiem rozwoju „umi. 
wersalistycznych prądów“, czyli 
dolara + jajka w proszku. 


DUCH  „REICHSKANZLE!* 

Treść tego „uniwersalizmu“ 
zdemaskował mimo woli sam 
Truman, który 7 kwietnia br. 
wpisał europejskim komspolity- 
kom do stambucha następujące 
oświadczenie: 

„Dwie wojny światowe 
zmusiły Stany Zjednoczone 
do wzięcia ma swoje barki 
kierownictwa nad narodami 
świata, co Ameryka musia- 
ła uczynić niezależnie od 
tego, czy jej slę to podoba 
czy nie...” 

Nuworyszom kolaboracji | eu 
ropejskim bałwochwalcom ame- 
rykańskiego nacjonalizmu war- 
to przypomnieć — jeśli nie u- 
czynił tego dotychczas głos 
Thoreza i Togliattiego, przema+ 


wiających w imieniu milionów 
patriotów — że „moralne“ i 
„materialne" kierownictwo nad 


Światem rewindykował już kie 
dyś dla siebie hitlerowski „no- 
wy porządek". A porządek ten 
moralnie I materialnie zeba 
ny został w ruinach Kancelarii 
Rzeszy w Berlinie pod potęż. 
nyet ciosami żołnierza radziec- 
lego. 


Stanisław Brodzkt 


ZANO TAWERNA, 


j 


mayunracja Roku Słowackiego 


Lud pracujący dziedziczy dziś 


najwspanialsze skarby twórczości poety postępu 
Przemówienie tow. Józefa Gyrankiewicźa, wygłoszone na uroczystej akademii w Warszawie 


NA uroczystości inauguracji 
Roku Słowackiego, z okazji 
100 rocznicy śmierci poety, wy 
głosił przemówienie premier 
Józef Cyrankiewicz. 

Przemówienie to podajemy 
poniżej w nieznacznym skró- 
cie: 

Uroczystością dzisiejszą 
naugurujemy Rok Słowackie 
go, Trwa Rok Mickiewiezow- 
ski. Trwa Rok Szopenowski. 

Wielkość naszych twórców 
polegała na tym, że umieli o- 
ni wśród walk, wahań i roz- 
terek, przezwyciężać swoją ta 
raźniejszość, obrośniętą złymi 
1 dobrymi tradycjami, że umie 
li po dobre sięgać do skarbni- 
cy przeszłości, że umieli przez 
siebie tworzonymi środkami 
artystycznymi walczyć o 
przyszłość, wyrażać ją, prze- 
czuwać ją, opiewać jako 
przyszłość narodowych kultur 
rozwijających się z nieprzebra 
nych pokładów ludowości, 

Juliusz Słowacki i jego wiel 
kość najsilniej może mówi o 
walce i o przezwyciężaniu, 

Jakże genialnie blisko naszej 
epoce rozumiał istotę narasta- 
nia. rewolncji Słowacki. 

Dzisiaj Polska Ludowa, się- 
gając do skarbnicy przeszłości 


į 


szy jej rozwój, ukazuje w peł- 
ni wielkość swoich narodo- 
wych twórców, takich, jak Sto 
wacki, 

Trzeba powiedzieć, że ten, 
ówczesnymi środkami i ów- 
czesnymi skojarzeniami wyra- 
żony, rewolucyjny pogląd po- 
cty brzmi tętnem dzisiejszej 
walki z tymi, co nciekają od 
narodowych rewolucji w kra- 
iny liberalizujących psendo - 
pięknoduchów w retor- 
mizm, w kosmopolityzm, a w 


zorganizowony w Worszowie przez 

WARSZAWA (PAP.. Pod 
hasłem „Byli wieżniowie poli- 
tyczni w walce o pokój“ — od 
był się w Warszawie wielki 
wiec, zorganizowany przez Pol 
ski Związek b, Więźniów Po- 
litycznych z okazji Tygodnia 
Międzynarodowej Solidarności 
b. Więźniów Politycznych. W 
wiecu wzięli udział przedsta 
wiciele władz, oraz partti poli 
tycznych i organizacji społecz 
nych, 

Obok reprezentantów Pol- 
skiego Związku b. Więźniów 
Politycmych w prezydium za- 


naszej bogatej kultury narodo 
wej, aby na niej oprzeć dal- 


siedli przedstawiciele demo- 
kratycznej Grecji i przedstawi 


sił antynarodowych i wstecz- 
nych, 

Ileż z walki Słowackiego ż 
wiążącym Polskę 
szlachecczyzny, który stał się 
z czasem czerepem nowych 
klas wyzyskujących, ileż z wal 
ki Słowackiego z martwotą po 
|wierzchownej tradycji katolie 
kiej, z postawą Watykanu wo 
bec Polski, z brzemieniem tra 
dycji szlacheczczyzny — roz- 
brzmiewa dziś nieprzemijają- 


Wielki wiec w obronie pokoju 


Polski Zw b. Wieżniow Politycznych 


|eielka Francuskiego Związku 
jb. Więźniów Politycznych, 

W przyjętej rezolucji zebra- 
ni przesyłają wyrazy głębó- 
kiej wdzięczności dla narodów 
Związku Radzieckiego i Armii 
Radzieckiej, która pod kiero- 
wniotwem Generalissimusa 
Stalina wyzwoliła naród Pol- 
ski, a więźniom politycznym. 
przyniosła wybawienie od nie 
uchronnej zagłady. 

Wielki wiec w obronie poko 
Ju zakończono unshwaleniem 
tekstu depesz do Prezydenta 
R. P. Bolesława Riernta 1 pre- 
miera rządu — Józefa Cyran- 
kiewieza. 


konsekwencji zawsze w służbę jcą aktualnością walki naszych 


czasów o realizację postępu 
społecznego, stwarza wielkość 
Słowackiego, jako poety na- 


czerepem |szych czasów, poety postępu. 


Pokazuje ich dzisiaj na tle 
dziejowych przemian, realizo- 
wanych konsekwentnie zorga- 
nizowaną wolą mas pracują- 
cych od Listopadowej Rewo- 
lucji Rosyjskiej poprzez nasze 
zmagania o wolność, poprzez 
nasze, na dziele Rewolucii Li- 
stopadowej, oparte początki so 
cjalistycznego budownictwa. 

Niech inaugurowany dziś 
„Rok Słowackiego" bedzie w 
pełni wykorzystany, aby Sło- 
wacki stał się realnie poprzez 
upowszechnioną znajomość je- 
go twórczości poetą narodu 
polskiego przemawiającym do 
całego narodu, rozumianym 
przez cały naród. 


Rok Mickiewicza, Rok Szo- 
pena, Rok Słowackiego. A 
więc Rok uczczenia najwspa= 
nialszych tradycji kultury pol 
skiej, które dziś dziedziczy lud 
pracujący, niech stanie się na 
gruncie dorobku przeszłości, 
początkiem nowego okresu, 
wspaniałego rozkwitu postepo 
wej, ludowej, socjalistycznej 
w treści, polskiej kultury na= 
rodowej, 


W. Ażaiew 111 


Daleko od Moskwy 


My, mieszkańcy osady Tywlin uważamy tę budowę Jako 
sprawę blisko nas tyczącą i zobowiązujemy się we wszy- 
stkim pomagać jej budowniczym. Zwracamy się z pro- 
pozycją: uważać budowę tę za narodową, ażeby nie tyl- 
ko pracownicy naftociągu ale wszyscy mieszkańcy Adu- 
nu ponosili odpowiedzialność wobec Państwa za to, by 
rurociąg ten został w określonym terminie puszczony 
w ruch". 

— Napisałem źle, sam to czuję! — z żalem powiedział 
Chodżer. — Proszę poprawić towarzyszu Beridze. 

— Doskonale napisałeś Maksym, lepiej nie trzeba 
1 objął Chodżera. — Poprawić taką rzecz — to znaczy 
tylko popsuć... 

— Wołodka! — krzyknął ucieszony Maksym do sio- 
strzeńca. — Przynieś tutaj maszynę, będziemy druko- 
wać. Bądź jednakże ostrożny. 

Tu widocznie byli bardzo dumni z maszyny do pisa- 
nia. Wszyscy ucichli i przyglądali się uważnie, jak Wo- 


papieru. Nanajczycy okrążył go ciasnym kołem, a ten 
pod dyktando Maksyma zaczął jednym palcem wystu- 
kiwać tekst. ) 


ROZDZIAŁ CZWARTY. 
U TANI WASYLCZENKO. 


Podróż Beridzego í Kowszowa dobiegała końca. Do 
Olgochty było niedaleko, a tam trasa i Adun rozcho- 
dziły się w różne strony. Dzisiaj inżynierowie posuwali 
się bardzo szybko i w ciągu kilku porannych godzin 
odeszli daleko od miejsca gdzie spędzili noc, 

Na prośbę Aleksego, Beridze niechętnie zgodził się 
na mały odpoczynek, IJsiedli na śniegu, na rozesłanym 
namiocie-płaszczu i nie rozpalając ogniska, spożywali 
śniadanie. Jerzy Dawydowicz wkrótce wstał, obejrzał 
okolice i wziąwszy mapę topograficzną zaczął robić na 
niej poprawki. Aleksy zebrał wszystko i zbliżył się do 
niego. 

Ze spadzistego brzegu przed nimi otwierał się widok 
na bezkresną zalaną słońcem dolinę śnieżną. Na dole 
leżała zakuta w lodowy pancerz rzeka, a na jej bły- 
szczącej powierzchni widniały smugi śniegu. Z daleka 


łodka ostrożnie na wyciągniętych rękach przyniósł ma- 
szynę, postawił ną stole, usiadł poważnie i włożył arkusz 


widoczne były raałe pagórki, które podnosiły się kondy- 
gnacjami ku górze, Na tle śnieżnej bieli robiły wrażenia 


namalowanych na płótnie: bliższe — delikatnymi kolo- 
rami jasnego bzu, dalej położone — fiołkową barwą, 
a te najdalsze — ciemnoniebieską. Ponad pagórkami na 
czystym niebie zbierały się ciemno-szare obłoczki. 

Aleksy wspominał, jak trzy lata temu w towarzystwie 
Beridzego, ale o dziesięć tysięcy kilometrów dalej, oglą- 
dali inną trasę: tam wszystko było inne — zielone i go= 
rące. Od tamtej pory datuje się jego przyjaźń z Beri- 
dzem i to, że z niepewnego siebie absolwenta instytutu, 
stał się pierwszym pomocnikiem głównego inżyniera na 
najwiekszej budowie. 

— Jaka przestrzeń i ile powietrza! — zachwycał się 
Jerzy Dawydowicz. — Rzeczywiście nigdzie nie znaj- 
dziesz czegoś podobnego — dlatego też wszystko tu po- 
siada taki rozmach, Gdzie, nawet w naszym kraju, 
znalazłaby się dla takich młodych jak my inżynierów, 
budowa o tak gigantycznym rozmachu? Oto masz Alo= 
sza Daleki Wschód —. nową stalińską budowę! 

=$ Proszę mnie nie agitować towarzyszu, już od daw- 
na jestem patriotą Dalekiego Wschodu, — odezwał się 
Alosza patrząc z zadowoleniem na ożywioną twarz głów= 
nego inżyniera. Broda i wąsy jego stały się siwe od 
szronu. Aleksy rozumiał, że Beridze cieszy się nie tylko 
z powodu pieknego poranka i rozległych przestrzeni, 
ale także £ dlatego. że wreszcie uirzy Tanię, 


ean 
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Fala współzawodnictwa, 
którego celem jest robociar 
skie uczczenie dnia 1 Maja 
obejmuje całe nasze miasto. 

Dotyczy to przede wszyst 
kim największych zakładów. 
przemysłowych, skupiają- 
cych najbardziej świadome 
elementy robotnicze. 

Jako jedna z pierwszych 
do współzawodnictwa 1 Ma 
jowego przystąpiła „Metalur 
gia“, dowodząc tym faktem 
jeszcze raz, że metalowcy 
naszego miasta  maszerują 
w awangardzie klasy robot 


GŁOS RADOMSZCZANSKE 


Czyn 1--Majowy robotników 


Nie potrzeba było wiel- 
kich słów każdy za- 
bierający głos na masówce, 
jasno precyzował swoje i 
współtowarzyszy stanowisko 
— pod hasłem pokoju i soli 
darności międzynarodowych 
sił walczących o pokój ob- 
chodzimy w tym roku Świę 
to Pracy. Naszą pracą przy 
warsztacie wzmacniamy po- 
tęrę gospodarczą Polski, na- 
rodu, który ze Związkiem 
Radzieckim 1 krajami dema 
kracji ludowej stoi twardo 
w obozie sił postępy i poko 


ników. 

Na masowym zebraniu, 
które odbyło się w czasie 
przerwy zmianowej, zebrali 
się robotnicy, by  uradzić, 
kaj najlepiej 
Święta robotniczego. 


ju. 

Zastanawiano się, ile „Me 
talurgia* na dzień Święta 
Pracy da produkcji ponad 
normę. Porównywano dane 


uczcić dzień |z ubiegłego roku. Postano- 


wiono wyprodukować w ra 


silniczka - centrum listonoszy 


Zabytkowa świątynia ariańska na pastwie losu 


Osada Silniczka jest od 
pewnego czasu przedmiotem 
szozególnego zainteresowania 
naszych listonoszy. W Silnicz 
ce bowiem znajduje się pra- 
sowy punkt rozdzielczy i w 
Silniczce tutejsi listonosze 
wiejscy zrobili b. wiele, by 
prasa szczególnie chłopska i 
robotnicza, docierała do każ- 
dego domu, 

Sama Silniczka jest osie- 
dlem niedużym, liczącym oko 
ło 900 mieszkańców, jednak 
z rozdzielni w Silniczce roz- 
chodzi się w gminę około 
6000 egzemplarzy prasy co- 
dzieniej, periodyków, pism 
związkowych i fachowych. 

Jeszcze przed 9-tą rano 
listonosze wiejscy wylegają 
na szosę w oczekiwaniu na 
autobusy  „Polonii*, które 
przewożą pocztę i pisma. Z 
nedejściem pierwszych auto- 
Kusów zaczyna się pracowity 
dzień listonosza wiejskiego... 

W Silniezce jest szkoła 
powszechna. Ostatecznie nic 
niezwykłego, Niezwykłe są 
natomiast dzieci, które uczą 
się w szkole, Każde z nich z 
osobna przypomina potrosze 
bohaterów z powieści Maku- 
szyńskiego pt. „Szatan z 
siódmej klasy“, Dzieci są 
niezwykle żywotne, na przer- 
wach — można to obserwo- 
wać —-tłuką się zapamięta- 
le. Podobno — zdrowa mlo- 
dość musi się wyszumieć, ale, 
czy akurat w ten. sposób? 
Zapytana o to jedna z czte- 
rech nauczycielek szkoły, od 
powiada mi: „Dobrze by by- 
ło, by znalazł sie tu jeden 
nauczyciel. Chłopcy są tak 
wojowniczy, że my nauczy- 
cielki nie możemy im dać ra 
tw tym i trochę 
Przyda się tej 


szkole niewątpliwie jeden 
nauczyciel, który by wzbu- 
dził szacunek, a może i pew- 
ną obawę wśród „szatanów 
ze Szkoły silnickiej", Co na 
to Inspektor Szkolny w Ra- 
domsku ? 

Niedaleko szkoły stoi sta- 
ra Świątynia ariańska, Za- 
hytek ten jest zgoła żle trak- 
towany. 

Rozbierano „anonimowo“ 
starą świątynię i do tej pory 
zdarza się, że ta i owa cegła 
„wypada“ z jej murów. Nie 
to, żeby cegły było brak, ale 
tak, „dla sportu“, Należało 
by tę świątynię otoczyć opie- 
ką, może by zainteresował się 
nią Referat Kultury i Sztu- 
ki przy Starostwie, 

Pozwolę sobie jako naucza 
jące napomnienie podać, że 
mieszkańcy Silniczek, natu- 
ralńie nie wszyscy — potra- 
fili swego czasu rozebrać 
opuszczoną chwilowo cegiel- 
nię i to w taki kompletny 
sposób,że dzisiaj nie znajdzie 
się taki człowiek w Silnicz- 
kach, który by mógł, wskazać 


Jak już pokrótce donosili 
śmy, przed Sądem Okręgo- 
wym w Kaliszu na sesji wy- 
jazdowej w Sieradzu odpo- 
wiadał w trybie doraźnym 
za popełnione nadużycia Ed- 
ward Czekała, Czekała bę- 
dąc zaledwie 8 tygodni ad- 
ministratorem 15-go zespołu 
Państwowych Majątków=Ro] 
mych w Zalesiu, zdefraudo- 
wał 649.079 zł. Nie był to 
jedyny — jak się okazało — 


dokładnie na miejsce jej daw 
nego istnienia. Szkoda było 
by naszej świątyni ariań- 
skiej, gdyby spotkał ją po- 
dobny los... 

Większość mieszkańców 
Silniczek — to małorolni i 
bezrolni. Są jedak i robotni- 
cy przemysłowi, 

Zatrudnienie znajdowali 
oni do grudnia ub. roku w 
tartaku. Coś się jednak ze- 
psuło w tartaku i od grudnia 
jest on unieruchomiony. A 
masy drzewa okrągłego wy 
wozi się z placu tartaku w 
Silnice do Kłomnice, odleg- 
tych o 35 km, 

Mieszkańcy nie potrafią 
rozwiązać sobie zagadki, dla 
czego tak się właśnie dzieje, 
że tartaku nie uruchamia się, 
a drzewo przewozi się dzie- 
siątki kilometrów do Kłom- 
nie. Mają jednak nadzieję, 
że Dyrekcja Lasów Państwo 
wych w Łodzi tę zagadkę roz 
wiąże, Oby niedługo tylko! 

Korespondent 

„Głosu Rzdomszczańskiego* 

Franaszek 


jego „wystep“. Pracując od 
roku 45 aż w 5 instytucjach 
dopuścił się on różnych nad 
użyć, Ponadto wystawił 50- 
bie odpis z nieistniejącego 
oryginału, który opiewał, że 
Czekała jest inżynierem-rol- 
nikiem. Sfałszował również 
referencje, dopisując „pole- 
ca się jako pracownika ener 
gicznego. doświadczonego i 
młodego", Tak w skrócie 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO kari rejestracyjną 
RKU Piotrków, Kalasiński Stanis- 
ław, kol, Mułodzowy gm, Zakrzó- 
wok, 153-4 
ZGUBIONO karte rejestracyjną 
RKU Częstochowa Ociepa Henryk, 
kol. Mlodiowy gm, Zakrzówek, 


154 
kartę rejestracyjną 
RKU Piotrków, Karolczyk Ryszard 


Kol, Młodzowy gm. Zakrzówek, 


ZGUBIONO 


155 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Częstochowa, Kusek Józef, 
Stobiecko Miejskie, gm. Zakrzó. 
wok 156 
ZGUBIONO karte rejestracyjną 
RKU Piotrków, Siedlecki Maksy- 
milian, kol. Młodzowy gm. Zakrzó- 
wek 157 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Częstochowa, Chyhowski Jan 


Radomsko 159 
ZGUBIONO kartą rejestracyjną 
RKU Piotrków, dowód osobisty, 


Slewior Józef. Radomsko. 160 


Na terenie Młyna PZZ w Radomsku 
ul, Narutowicza 9 w dniu 14 kwiet- 
nia 1949 r. o godz. 13, odbędzie się 
sprzedaż kania lat 19 baszta 

ż61-k 


ZGUBIONO kartę reje- 
stracyjną RKU Częstocho- 
wa, odcinek wymeldowania, 
Przewożnik Józef, Majkowi- 
ce gm, Masłowice, 163k 

ZGUBIONO kartę reje- 
stracyjną RRU Częstocho- 
wa, Fijałkowski Władysław, 
Szczepocice gm, Zakrzówek, 

164k 

ZGUBIONO kartę reje- 
stracyjną RKU Piotrków, 
Marchewka Józef, Gosławi- 
ce pow. Radomsko, __169k 

ZGUBIONO kartę reje- 
stracyjną RKU Piotrków, 
Grabowski Zenon, Krępa 
gm. Dobryszyce, 170k 


stracyjną RKU Częstocho-| 
wa, Czerwiński Marian, Do- 
bryszyce pow. Radomsko, 
iik 
ZGUBIONO kartę reje- 
stracyjną RKU Częstocho- 
wa, Szewczyk Piotr, Wiewió. 
rów Rządowy gm. Dobry- 


ZGUBIONO kartę  reją.|Ł: 


ZGUBIONO kartę reje- 
stracyjną RKU Piotrków, 
Ciupa Stanisław, Stobiecko 
Miejskie, Zakrzówek. _162k 

ZGUBIONO kartę reje- 
stracyjną RKU Piotrków, 
Zasępa Władysław, Żarki, 

166k 
ZGUBIONO kartę reje- 
stracyjną RKU Częstocho- 
wa, Ozga Stanisław, Żaby 
gm, Dobrvszyce, 16 

ZGUBIONO kartę reje- 
stracyjną RKU Piotrków, 
Depta Stanisław, Zakrzówek 
pow. Radomsko, 172k 

ZGUBIONO kartę reje- 
stracyjną RKU Piotrków, 
y Tadeusz, Bartodzieje 
Dwór gm, Zakrzówek, 171k 

ZGUBIONO legitym, służ 
bowa wydaną przez Wydz. 
Powiatowy Radomsko, Mu- 
szyńska Aniela. Gidle, 165k 

ZGUBIONO patent wyda- 
ny przez Urząd Skarbowy 
Radomsko, 


| szyce, “73k. 


mierz. Sokola Góra. 


„Metalurgii“ 


mach współzawodnictwa 
pierwszomajowego więcej 
aniżeli kiedykolwiek. 


Ostatecznie przyjęto rezo- 
lucję, w której robotnicy 
„Metalurpii* be qzują 
się do dnia 1 Maja br. wy- 
produkować ponad plan 200 
ton artykułów gotowych. 
Oddział konstrukcyjny przy 
jął na siebie dodatkowe zo 
bowiązanie wykonania 100 
słupów zamówionych do bu 
dowy trasy W—Z nie do 
dnia 1 Maja, jak to było 
planowane, ale do dnia 15 
kwietnia br. 

Zaraz na placu robotnice i 
robotnicy wkrętkarni wez- 
wali dó współzawodnictwa 
pracy  gwoździarnię. Tak 
wiec rozpoczęło się między 
oddziałowe współza”7uic- 
two pracy dwóch przoduj: 
cych oddziałów produkcvj- 
nych „Metalurgii“, 

Jak z rozmów robotni- 
ków wynikało, we współza- 
wodnictwie międzyoddziało 
wym wezmą udział i inne 
oddziały. 


Kontrakiacja ziemniaków jadalnych 


dobiega już końca 


W kwietniu mija okres kon- 
traktacji roślin przemysło 
wych, okopowych, oleistych i 
motylkowych w naszym po 
wiecie. 

Jak już podawaliśmy po- 
przednio, akcja kontraktacyj 
na w ogóle przebiega pomyśl- 
nie. Szczególnie pomyślnie 
wypadła kontraktacja rzepa- 
ku jarego, którego mieliśmy 
w naszym powiecie zgodnie z 
planem zakontraktować 100 
ha, a zakontraktowaliśmy 
140 ha. 

Nieco gorzej przedstawia 
się kontraktacja kartofli ja 
dalnych. 

Kartofli jadalnych nasz po 
wiat zgodnie z planem miał 
zakontraktować 180 ha, Do 
dnia 31-go marca br. zakon 
traktowano jedynie 136 ha. 


Od zakończenia akcji kon- 
traktacyjnej ziemniaczanej 
dzielą nas już nie tygodnie, a 
dni. Podajemy do wiadomo- 
ści gospodarzy w terenie po- 
wiatu radomszczańskiego, że 
kontraktacja ziemniaka ja- 


dalnego odbywa się na Szcze 
gólnie dogodnych dla rolnika 
warunkach. 

Każdy rolnik, który zakon 
traktuje ziemniaki jadalne, 
otrzymuje tytułem zaliczki 
16 tys. złotych za jeden ha 
zakontraktowanych ziemnia- 
ków jadalnych, 

Umowa kontraktacyjna 
przewiduje, że przy zbiorach 
każdy rolnik, który zakon- 
traktował kartofle jadalne, 
oddaje z ha ziemi 70 kwinta- 
li ziemniaków po cenach u- 
stalonych i korzystnych dla 
rolnika, 

Powiatowy Związek Gmin- 

_nych Spółdzielńi Samopomocy 
Cnłopskiej podaje do wiado- 
mości, że w związku z zapó* 
trzebowaniem przez Centralę 
Rolniczą 1000 ton ziemnia 
ków jadalnych i w związku z 
odkrywanymi obecnie kopca- 
mi ziemniaczanymi, Spółdziel 
nia skupuje każde ilości ziem 
niaków jadalnych po ustalo- 
nej cenie — 600 zł, za 100 kg 
ziemniaków. 


Sztuczna wylęgarnia drobiu 


dostarczy 45 tysięcy kurcząt rocznie 


Jakby uzupełnieniem akcji 
pH“, która przede wszyst- 
kim dotyczy bydła i trzody 
— jest hodowla kurcząt. 

Właściwa hodowla kur 
opiera się przede wszyst- 
kim o rejonizację i o apara 
ty wylęgowe. 

Nic nie było łatwiejszego, 
jak dokonać w ramach rejo 
nizacji hodowli kur raso- 
wych właściwego nastawie- 
nia na hodowlę jednego ga 
tunku, tzw. karmazynów, 
dla których naturalne wa- 
runki w naszym powiecie 
są najlepsze. 

Trudniej jednak było za- 
shęcić gospodarzy do wyłą- 
cznego hodowania karmazy- 
nów. Konserwatyzm niektó- 
rych gospodarzy, a przede 


Podawał się za inżyniera 


Nieuczciwy administrator skazany na 3 lata więzienia 


przedstawia się historia nie- 
uczciwego administratora, 
Przewód sądowy wykazał, 
że Czekała ma ukończone za 
ledwie 2 klasy gimnazjum. 
W mowie oskarżycielskiej 
prokurator Pawlaczek uwy- 
puklił szkodliwą działalność 
Czekały, żądając za nią wy- 
sokiego wymiaru kary, Sta- 
nowisko prokuratora poparł 
z ramienia Wojewódzkiej De 
legatury Komisji Specjalnej 
prok, Łuczak podkreślając, 
że czyny przestępcze Czeka 
ły odbywały się w okresie, 
kiedy cały naród budował, 
Sąd ogłosił wyrok, :kazu- 
jący Czekałę na 8 lat więzie. 


nia i pozbawienie praw oby E 


watelskich i publicznych 0- 
raz praw honorowych na 0- 


7|kres lat 3. 


Preces ten niech będzie 
przestrogą dla tych wszyst- 
kich, którzy w dalszym cią- 
gu korzyści osobiste stawia- 
ją ponad dobro państwa, 

(b) 


mmm 
Złóż ofiarę 


na 
Ddbudowę Warszawy 


Pieczasik Kazi- | zzz 
168k i 
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wszystkim gospodyń, które 
przecież w pierwszym rzę- 
dzie zajmują się hodowlą 
drobiu, sprawia, że hoduje 
się w powiecie wiele odmian 
kur, które tutaj nie szcze- 
gólnie się udają. 

Nie brak jednak i rozsąd 
nych hodowców. Ci znajdu- 
ją swe oparcie w jedynej w 
powiecie sztucznej wylęgar- 
ni Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Radomsku. 

Cała wylęgarnia — to w 
sumie dwa pokoiki. W jed- 
nym z nich ob. Jasek Jani- 
na przyjmuje jaja do wylę- 
gu, a w drugim ta sama 0- 
bywatelka obsługuje aparat 
wylęgowy. 

Aparat wylęgowy — to 
tłumacząc najjaśniej — duże 
pudło z dwiema przegroda- 
mi. W jednej przegrodzie 
panuje stała temperatura w 
wysokości 37.8 stopni i tam 
przebywa jajo 18 dni, a w 
drugiej jest temperatura 38,3 
stopni i po włożeniu do tej 
drugiej przegrody z pierw- 
szej po trzech dniach wylę- 
ga się kurczę, 

Byłem świadkiem, gdy ta 
ka kurza karmazynowa ro- 
dzinka przy pomocy dziob- 
ków rozbijała skorupkę i 
wędrowała na świat — tj. w 
pierwszym etapie tej wę- 
drówki do wąskiej przegro- 


dy w pudle wylęgowym. 

Okazuje się, że w przecią= 
gu jednego miesiąca można 
wypuścić z wylęgarni nie 
mniej jak 3200 sztuk kur- 
cząt. 

Jeśli weźmiemy pod uwa 
gę, że wylęgarnia pracuje 
przez siedem miesięcy w ro 
ku, to zrozumiemy, że około 
22 tysiące kurcząt w ciągu 
roku dostarcza naszą wylę- 
garnia powiatowi. 

Obecnie gdy akeja „H“ w 
powiecie pomyślnie się roz- 
wija, gdy opinia społeczna 
jest zmośilizawymna ra te 
akcji, należy się spodziewać, 
że i wylęgarnia drobiu w 
Radomsku swą cegiełkę do 
tej akcji dołoży, 

W najbliższych dniach wy 
legarnia kurcząt w Radom- 
sku uruchamia drugi aparat 
wylęgowy. Już nie 22 tysią- 
ce, ale około 45 tysięcy rocz 
nie dostarczać będzie wylę- 
garnia kur. 

Do niedawna jeszcze boj= 
kotowano tu i ówdzie kury 
pochodzące ze sztucznego 
wylęgu. 

Rozprzestrzeniano gadkę, 
że kury te nie niosą się, że 
— jeśli już znoszą jaja — 
to nie zalęgowe itd. 

Obecnie nikt w to już nie 
wierzy — kura ze sztucznej 
wylęgarni jest taka sama, 
jak i normalnie wykluta. 


Wyjazd na Zie 


W ostatnich dniach za po 
średnictwem PUR w Radom 
sku wyjechało 25 rodzin 
(123 osoby) z terenu powią 
tu radomszczań%*i"eo na Zie 
mie Odzyskane, do trzech 
województw: szczecińskiego 
olsztyńskiego, i wrocławskie 


10, 

Rodziny te otrzymały za 
pomogi w formie po 10 ty- 
sięcy zł każda. Poza 
rodziny, nie posiadajace ży 


DOO 


mie Odzyskane 


wego inwentarza otrzyma- 
ły na jego zakup od 60 do 
110 tysięcy złotych. 

Mamy nadzieję, że zapo- 
mogi pieniężne jakich udzie 
la Rząd ro" "=== ucejacym 
się na Ziemie Odzyskane 
oraz zapewienione warunki 
pracy i bytu zachęcą wielu 
obywateli naszego powiatu 
do obięcia riacówek na no- 
wych terenach. (Kt.) 
OOOO 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
w dzienniku „GŁOS RADOMSZCZAŃSKI" 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymtaro« 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpaltv). 


W tekście i za tekstem — 6 


łamów po 45 mm, 


Ogłoszenia drobne liczy się za słowo. 
Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 10 to 30 zł, 
od 101 do 200 mm 110 110 
od 201 do 300 mm 160 160 
powyżej 300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelaryczne 
100 proc. drożej, 

Ogłoszenia w numerach 
o 50 proc. drożej. 


, bilanse i kombinowane 6 


niedzielnych 1 światecznych 


(PÓRT 7 SPORT. 
Szturm sie nie udał 


Tam gdzie tytułów mistrzowskich w boksie bronili starzy mistrzowie, 
młodzież „łamała* sobie jeszcze zęby 


Finały nie przyniosły wczoraj specjalnych niespodzianek 


— 


Wczoraj zakończono po trzech dn'ach, nieraz bardzo krwa- 
wych boi indywidualne mistrzostwa Łodzi w boksie. Wczoraj- 
sze finały nie przyniosły specjalnych niespodzanek. Zwyciężali 
przeważnie faworyci znaczne! większości publiczności, chociaż 
te zwycięstwa musleli niekiedy okiipić znacznym wysiłkiem i... 
upustem krwi. 


Generalny atak młodzieży na niezdobyte dotychczas bastiony | e 


nie przyniósł im jeszcze pelnego sukcesu. Tam, gdzie tytulu 
bronili starzy mistrzowie tam młodzież „wyszczerbiała* „obie 
jeszcze zęby I musiała kap'tulować przed lepszą techniką i szko 


łą starszych. 


„ Tegoroczną listę mistrzów Ło 
dzi w boksie otwiera nie pierw- 
szej już młodości Kamński z 
Włókniarza, w wadze koguciej 
zaszczytnego tytułu bronił jego 
rówieśnik Czarnecki ze Zrywu, 
w wadze piórkowej Marcinkow- 
ski z Włókniarza, w wadze lek 
kiej na liście zwycięzców zapi- 
sał po raz pierwszy swe nazw 
sko Maciejczyk z „Concordii“ 
piotrkowskiej w wadze półśre- 
dniej bój stoczą w finale Mas'a 
rek („Concordia“) z  Olejni- 
kiem (Wiókniarz), w wadze Śre 
dnie tytuł mistrzowski zatrzy- 
mał nadal Trzęsowski z Wiók- 
miarza, w wadze półciężkiej na 
mistrza awansował b. bojowy, 
ale jeszcze słabiutki Wojnowski 
wu i wreszcie w wadze 
ciężkiej pozostał nadal mistrzem 
Jaskóła (Wtókniarz) 


Prago higa 


KAMIŃSKI WCIĄŻ NIE- 
ZMORDOWANY 
Przeciwnikiem Kamińskiego 
był w finale jego kolega klubo. 
wy Różyck: Zdawałoby się, że 
wobec dlugiej absencji Kamiń- 
skiego i wypadku z ręką Siasia 
ka tytuł mistrzowski przypa- 
dnie Różyckiemu, tymczasem 
Kamiński sprawił pewnego ro- 
dzaju niespodziankę, Przez trzy 
rundy gonił swego przeciwnika 
po ringu nie dając mu złapać 
tchu i w rezultacie walkę roz- 
strzygnął na swoją korzyść, po 
mimo dwóch napomnień w I 
rundzie za trzymanie, a w trze- 
ciej za bicie w tył głowy. Wal- 
ka ta nie stała jednak na wyso 
kim poziomie. Różycki był bar 
dzo anemiczny : daleki od swej 

szczytowej formy. 


CZARNECKI BRONI TYTUŁU, 
Ciekawą walkę stoczyli w wa 
dze koguciej Czarnecki z Matec 
kim (Włókniarz). Matecki po- 
szed! odrazu, jak to się mów! 
anque, tak jakby walkę 
rozstrzygnąć na swoją ko 
jeszcze w pierwszym star 
To go tylko wyczerpało. 
zarnecki przetrzymał huragana 
we natarcie na początku pierw- 
szej rundy, szybko zdobyl prze 
wagę nad  rfedoświadczonym 
swym przeciwnikiem : w dru- 
glej rundzie po ciosie w żołądek 
po którym Matecki kięczał do 7 
zmusił go do poddania się. 


MARCINKOWSKI NIE MIAL 
PRZECIWNIKA 
Marcinkowski, który rozegrał 
swój finał właściwie onegdaj z 
Borowskim, wczoraj nie mial 
godnego  s'ebie przeciwnika. 
Zwietzchowski z DKS aleksan- 
drowskiego wytrzymał bombar- 
dowanie Marcinkowskiego tylko 
przez pierwszą rundę i słusznie 
po skaptulowal z dalszej 
nierównet walki. 
DO GŁOSU DOCHODZI 
PROWINCJA 
Zaciętą dramatyczną walkę 
o fytuł mistrzowski w wadze 


che 
rzy: 
ci 
c 


„Ostrovia“ zwycięża Widzew 3:0 (2:0) 


a Radomiak wygrywa z PTC w Pabianicach 4:0 (1:0) 


Niewesołe miny mieli widzo- 
wie w liczbie około 2 tysięcy 
kiedy opuszczali wczoraj sta- 
dion LKS Włókniarza. Wsdzew 
będąc na drugim miejscu w ta- 
beli miał szanse uzyskać dalsze 
2 punkty, tym razem na „O- 
strovii“, niestety, z jednej stro 
ny pech prześladował łodzian, a 
z drugej znów słaba gra całej 
drużyny, nie pozwolila Widze- 
wowi wygrać tego spotkania. 

Tak slabo grającej drużyny 
dawno widzieliśmy. W ata- 
ku jedynie: Cichocki grał z glo- 
wą, nic jednak z tego nie wy- 
chodziło, ponieważ prześladował 
go duży pech w strzałach. Łącz 
nicy Pawlikowski i Fornalczyk 
byli bardzo powolni, skrzydłowi 
natomiast gubili piłki. W pomo 
cy Konarski na środku wypadł 
zadowalająco, boczni słabsi, Na 
wet ostatnio niezawodny Słaby 
grał „słabo“, a Musiał przy- 
czynił się w wysokim stopniu 
do klęski swej drużyny. 

Goście na tle tak grającego 
Widzewa wypadli może lepiej, 
ale | oni grzeszyli brakiem teg 
miki, taktyki, także miało s'ę 
wrażenie chwilami, że się ob- 
gerwuje mecz. B.klasowych ze- 
społów. Najbardziej podobał s'ę 
mam Grzebiatowski na środku 


Teodor Dreiser 


ataku oraz bramkarz Grzęda. 
Sklad zespolów był następu- 


jacy: R 

Ostrovia — Grzęda, Majero- 
wież, Żurkowski, Waligóra, Woj 
taszek, Biegańsk, Frąckowiak, 
Miynarek, Grzebiatowski, Siko- 
ra į Baura 

Widzew: — Musiał, Kopanićc 
ki, Słaby, Wiernik, Konarski, Pa 
corek Janas, Pawlikowski Ci- 
chocki, Fornalczyk i Krygier. 

Do przerwy Widzew miał za 
sprzymierzeńca wiatr, niestety, 
nie mie mógł zdziałać: rzuty 
wolne Cichockiego mijały celu. 
W 25 min. prowadzenie da go- 
ści uzyskał Grzebiatowski z za 
mieszania podbramkowego. Ten 
sam zawódnik w 34 min. pod- 
wyższy? wynik do 2:0 dla O- 
strovii. Nawet w ostatniej mi- 
nucie Fornalczyk nie mógł rzu- 
tu wolnego zamienić na bram- 
kę. 

Po zmianie stron przewaga ło 
dzian nie zostaje wykorzystana 
cyfrowo, Końcowy wynik 3:0 
ustalił w 35 minucie Baura, 

Pod konee meczu Widzew 
usiłował strzelić honorową bram 
kę, lecz nie z tego nie wyszło. 

Zawody prowadził na ogół 


Radomiak — PTC 4:0 (1:0) 
Wezoraj w Pabianicach odbył 
s'ę mecz piłkarski o mistrzos- 
two Il ligi pomiędzy miejsco- 
Radomiakiem. 


wym PIC a 1 
Mecz zakończył się zwycię- 
stwem gi 4:0 (1:0). 


Mecz rozpoczął się pod zna- 
kiem przewagi silniejszej fizy- 
cznie drużyny Radomiaka, któ- 
ra już w 15 min. zdobyła 
pierwszą bramkę. PTC. jak 
zwykle, po pierwszej straconej 
bramce przeszedł da kontrofen- 
jsywy i stwarzał często szerżę 
niebezpiecznych, niewykorzysta- 
nych sytuacji pod bramką go- 
ści. W tym okresia nie mi 
wskazywało na m 
wysokiej wygranej Radomiaka. 
Do przerwy i przez kilka mi- 
nut po zmianie stron PTC u- 
trzymuje przewagę. Załamanie 
PTC nastąpiło z chwilą utraty 
drugiej bramki, spowodowanej 
nieporozumieniem Millera z 
bramkarzem Kwieciem. Od tej 
chwit PTC gralo chaotycznie i 
bezradnie, to potrafili wykorzy 
słać goście, zdobywając dalsze 
dwie bramki i ustalając osta- 
teczny wynik. 

Mecz sędziował  Zmudz'ński 


dobrze ob. Przybysz z Pomo | (Grudziądz). Publiczności około 


rza. 
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1500 osób. 


lekkiej stoczyli ze sobą Kraw. 
czyk ze Zrywu i Maciejczyk 
z Concordii. Maciejczyk po- 
mimo silnego krwawienia nie 
powstrzymanie parł do przo- 
du i nie dawał dojść do gło- 
su Krawczykowi, który w II 
rundzie znalazł się nawet do 
' na kolanach. W trzeciej run 
dzie Krawczyk zdobył prze- 
wagę nad osłabionym piotrko 
wianinem i rozstrzygnął ją na 
swoją korzyść, zwycięstwo je- 
dnak przyznano Maciejczyko- 
wi, co część widowni przyję- 
ła może nawet słusznie długo 
trwałymi gwizdami, 


OLEJNIK MUSIAŁ SIĘ 
NAPOCIE 


W półfinale I wagi półśred 
niej Olejnik nie miał łatwej 
przeprawy z ambitnym i bo- 
jowym Tomickim (Concordia). 
Olejnik kilka razy poczuł na 
swej szczęce silny cios piotr- 
kowianina i do ostatniej chwi 
li musiał dobrze się wysilać, 
aby z pojedynku tego wyjść 
zwycięsko. W trzeciej rundzie 
Olejnik otrzymał napomnienie 
za uderzenie głową. 

W półfinale drugim Masia- 
rek (Concordia) zwyciężył 
przez techniczne k, o. Ratyń- 
skiego (Bawełna), rozcinając 
mu w pierwszej rundzie łuk 
brwiowy. 


TRZĘSOWSKI RÓWNIEŻ... 
Porządnie musiał napraco- 
wać się również jowski 
w finale wagi średniej, w któ 
rym spotkał się z Piórkow- 
skim (Ogniwo). Zwycięstwo 


Łódzka kl. A 


LLL 

LIK Łódź) — ZIK 

ZZK (Łódź) — ZZK (Koluszki) 
3:0 (2:0) 

Łodzianie bez zbytecznego 
trudu pokonali swych kolegów 
z Koluszek. Bramki padły ze 
strzałów Bilewicza, Stoleckie- 
go i Koczewskiego. Najle- 


pszym zawodnikiem okazał się 
Jach w pomocy ZZK (Łódź). 


SPOJNIA—BORUTA (Zgierz) 
1:0 (0:0) 

Dobrze grająca ostatnio dru 

żyna Boruty potknęła się tym 

razem na Spójni, która zwycię 


swe zawdzięcza „Misio“ prze 
de wszystkim trzeciej rundzie 
w której zdobył wreszcie wy 
raźną przewagę nad ambit- 
nym swym przeciwnikiem. 


DRAMATYCZNA WALKA 
PÓŁCIĘŻKICH 


Walka finałowa w wadze 
półciężkiej pomiędzy Wojnow 
skim a Kubasiewiczem (Włó 
kniarz) miała przebieg maka- 
bryczny. Obaj chłopcy ciosy 
mają jak cepy. Już w pierw- 
szej minucie obaj przeciwnicy 
zapoznali się z matą. Wojnow 
ski klęczy na niej przez chwil 
kę, a Kubasiewicz siedzi na 
niej do 8, 

W drugiej rundzie Wojnow- 
ski parskał dosłownie krwią 
z rozbitego nosa, a w trzeciej 
twarz jego była jedną krwa- 
wą maską. Pomimo tego Woj 
nowski zdobył się jeszcze na 
finisz, posyłając , Kubasiewi- 
cza po raz drugł na deski do 
1-miu, O zwyciestwie Wojnow 
skiego zadecydował przede 
wszystkim dłuższy oddech, 


W WADZE CIFŻKIEJ BEZ 
AN 


W wadze cieżkiej finał nie 
był ciekawy. Jaskóła już nie- 
jednokrotnie walczył z Niewa 
dziłem i wiedział, jak z nim 
walczyć. Nagłymi doskokami 
opukiwał mniej szybkiego ry- 
wala i w rezultacie zapewnił 
sobie potrzebną przewagę 
punktową aby walkę rozstrzy 
gnąć na swoją korzyść. 

(Kr.) 


(Koluszki) 3:0 (2:0) 


żyła w stosunku 1:0; bramkę 
zdobył Kraszewski, 


WŁÓKNIARZ (Zgierz) — ŁKS 
WŁÓKNIARZ IB 3:1 
Łodzianie znów ponieśli klę 
jskę tak, iż nie mogą na razie 
|wydostać się z ostatniego miej 
sca, 


„CONCORDIA*—TOMASZO- 
WIANKA 3:2 (2:0) 
W Piotrkowie miejscowa 
„Concordia* pokonała Toma- 
szówiankę 3:2 (2:0). 


Ten wołowy 


Cracovia przegrywa w Łodzi 3:6 


W sobotę bawiła w Łodzi 
drużyna ping pongistów 


„Cracovii”, mistrza Polski. Go 
ście rozegrali spotkanie towa- 
rzyskie z ping - pongistami 
ŁKS Włókniarz przegrywając 
je 6:3. Punkty dla zwycięzców 
zdobyl: Krzysik 3, Guzik 1 1 


urzędnika z warsztatów Griffithsa. Mąż zwrócił się właśnie 


Grzelczyk 2. Do najładniej- 
szych spotkań należały: Do- 
bosz—Krzysik i Dobosz—Grzel 
czyk. 

Poziom tych spotkań był b. 
wysoki. Zainteresowanie zawó 
dami było b. duże, 


Następnie R. T. Biggen, 


Nr._100 


iwaga, sportowcy! 
Dzisiaj odczyt na temat 
Kongresu Pokoju 


Z inicjatywy ŁOZPN-u 
powstał w Łodzi Komitet 
dla spraw kulturalno - 0- 
światowych i sportowych. 
Z inicjatywy wyżej wy- 
mienionego Komitetu dzi- 
siaj o godz. 18 w sali MRN 
II sekretarz PZPR — tow. 
Stanisław Duniak wygło- 
| si odczyt na temat „Kon- 
gresu Pokoju", 

Obecność wszystkich 
sportowców — obowiązko 
wa. 


Wczorajsze 
wyniki ligowe 
1 liga: 

Lega — ZZK 1:3 (0:0) 

Wisła — Szombierki 4:1 (2:1) 

Warla — Ruch 8:0 (0:0) 

AKS — ŁKS 1:0 (1:0) 
(B) — Cracovia 1:2 


— Polonia (W) 0:3 


1 liga: 
Grupa poludn'owa: 
Baildon — Tarnovia 1:2 (1:1) 
Chelmek — Poionia (Przem.) 
HA (la) 


Polonia (Świdnica) — Na- 
przód 0:1 (0:0) 

Gwardia (Kielce) — Rynie 
1:0 (1:0) 


Skra — Palawag 2:1 (2:1) 
Grupa północna: 

Lublinianka — Gwardia 
(Szczecin) 5:3 (1:1) 

PTC — Radomiak 0:4 (0:1) 

Pomorzanin — Ognisko 4:0. 
(8:0) 

Widzew — Ostrovia 0:3 (0:2) 


CH 
Dwie drużyny Francji 
startnja w wyścigu P-W 
Warszawa (obsł. wł.) — Fran 
cuska Federacja Sportowa Zwią 


tych zawodników 
wysoka. Francuzi 
Pragi samolotem. 


jest 
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przedsiębiorca stacji benzyno- 


Tragedia Amerykańsk 


Następnie Whiggarn, potem Ligget podali dokładną 
datę przybycia Clyda do warsztatów oraz datę przyjęcia 
Roberty. Potwierdzili istnienie przepisu, zabraniającego 
wszelkich stosunków między szefem oddziału a robotnicami. 
Mogą wszakże z czystym sumieniem zaświadczyć, że nigdy 
nie zauważyli między Clydem a Robertą żadnego porozu- 
mienia. Nawet nie spoglądali nigdy na siebie, 

Po nich nastąpili inni świadkowie. Pani Peyton stre- 
ściła, jakiego rodzaju życie prowadził Clyde, wiedziała ró- 
wmież, że bywał dużo. 

Aldenowa opowiedziała, że Roberta, będąc u nich przez 
święta Bożego Narodzenia, zwierzyła się jej, że szef oddzia- 
łu, w którym pracowała, Clyde Griffiths, bratanek wła- 
Ściciela, zwrócił na nią uwagę, zastrzegła jednak, iż do cza- 
su należy trzymać to w tajemnicy. 

Frank Harriet, Harley Baggott, Tracy Trumhull I Eddie 
Sells zeznali, że od grudnia roku zeszłego Clyde Griffiths 
był wszędzie zapraszany i chętnie przyjmowany. 

John Lambert. właściciel składu aptecznego w Sche- 
nectady, zeznał, że w styczniu jakiś młodzieniec, którego 
poznaje teraz w oskarżonym, prosił go o jakiś środek na 
spędzenie płodu. 

Orrin Short złożył zeznanie, że przy końcu stycznia 
Clyde pytał go, czy nie zna jakiegoś doktora, który by 
ichcia? dopomóc młodej kobiecie = podobno żonie jakiegoś 


do Clyda z prośbą o radę, bo nie mając dostatecznych środ- 
ków nie mogli sobie pozwolić na dzieci, 

Potem zeznawał doktór Glenn. Mówił o bytności u nie- 
go Roberty, powtórzył wszystko, co już kiedyś było podane 
w gazetach, dodał przy tym, że nie chciał jej służyć żąda- 
ną pomocą. 

Potem Wilcox, farmer, sąsiad Aldenów, mówił, że dwu- 
dziestego piątego czy dwudziestego szóstego czerwca był w 
kuchni i słyszał, jak Roberta telefonowała do jakiegoś Ba- 
kera z Lycurgus i mówiła: 

— Ależ Ciydzie, nie mogę czekać tak długo. Wiesz do- 
brze, że nie mozę... I nie chcę! 

Głos miała podniecony i żałosny. Pam Wilcox jest zu- 
pełnie pewny, że wymieniła imię Clyda, 

Potem Ethel Wilcox, jego córka, tega, sepleniąca nie- 
wiasta potwierdziła słowa ojca i dodała, że jeszcze przed- 
tem trzy razy odbierała telefon do Roberty, za każdym ra- 
zem z Lycurgus, od pana Bakera, Raz słyszała także, jak 
Roberta wymieniła imię Clyda i powiedziała: „że pod żad- 
nym pozorem nie może czekać tak długo”, ale co to miało 
znaczyć, nie wie. 

Następnie Roger Beane, listonosz wiejski, zaświadczył, 
że w ciągu czerwca i lipca otrzymał conajmniej piętnaście 
listów bądź to osobiście od Roberty Alden, bądź wrzuco- 
nych do skrzynki pocztowej na drodze przy domu Aldenów; 
jest pewien że wszystkie były adresowane do Ciyda Griffi- 
thsa, na główną pocztę w Lycurgus. 

Po nim zeznał Amos Showalter, urzędnik pocztowy w 
Lycurgus, że w tym czasie odesłał Clydowi Griffithsowi. 
którego znał ze słyszenia, bardzo dużo listów, 


wej w Lycurgus, opowiedział, że szóstego lipca, idąc o ós- 
mej rano przez Fielding Aveneue, która się znajduje na sa- 
mym końcu miasta, spotkał Clyda w szarym garniutrze, 
słomkowym kapeluszu: niósł brązową walizkę w ręku. do 
której przytwierdzony był trójnóg od fotograficznego apara- 
tu i coś jeszcze. Wiedząc, że Clyde mieszka blisko Central 
Aveneue, gdzie sam też zajmował mieszkanie, zdziwił się, 
dlaczego nie wsiadł do tramwaju. 

Belknap na to zadał pytanie, jakim sposobem, będąc 
oddalony o jakieś sto kroków od Clyda, poznał co to było, 
Biggen jednak upierał się, żenie mogło to być nic innego. 
Były to trzy żółte nóżki i mosiężne okucia przy nich. 

Po nim John Troescher, naczelnik stacji w Fonda, ze- 
znał, że rankiem szóstego lipca sprzedał Robercie bilet do 
Utica. Poznał pannę Alden, gdyż nie raz już tej zimy wi- 
dywał ją wyjeżdżająacą. Wyglądała źle, jakby była chora. 
Niosła brązową walizkę podobną do tej, którą tu widział, 
Przypomina sobie także i oskarżonego, który również miał 
podobną walizkę. Nie widział, by zbliżył się do panny Alden 
į z nią rozmawiał, 

Potem Quincy B. Dale, konduktor zwyczajnego pocią- 
gu z Fonda do Utica, zauważył, że Clyde był w wagonie na 
samym końcu pociągu. Zauważył również Robertę i potem 
ja poznał z fotografii, umieszczanych w, pismach. Uśmiech- 
nęła się do niego przyjażnie, a on zwrócił jej uwagę, że 
walizka jest pewnie za ciężka dla niej i mógłby dać traga- 
rza, który by jej pomógł wynieść rzeczy z wagonu, lecz po- 
dziękowała. Widział, jak wysiadła w Utica i poszła do sall 
hasażowei Clvda jednak tam nie zauważył, 

(D. c. n) 


